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Uderzony о łożko chorobą, gdy czynnym 
dla Oyczyzny тогу bydź nie mogę. 
fzukamiey bydz, przynaymniey pifmem 
ufiużnym , dnia 1. Grudaia 1789. Ru. 
w Dreznie. | - 
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SEWERTN RZEWUSKI 
Hetman Polny K oronny. 
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a 
Paw. 


Quidquid nocivi fcivero ашат. 

Przyfiega Senatora Polfkiego, a kazdego 
Polaka obowiązek, 
3 


————————————— 


Kr. by to, rzekł był kiedy, iż by rzeczy 
Polfkie, do takiego niefzczęścia przyjść mo: 
gły ftopnia, aby Polakom przypominać po 
trzeba, iż fa wolnemi; aby ich oftrzegać,. 
iż niemi bydź przeftać mogą. . Zaniedbana 
wiadomość praw i dzieiow Narodowych, 
wprowadzony z obcych Kraiow obcy fpofob 
myślenia; rzucona gęftemi pifmami, na 
Przodkow nafzych, na owych tworcow wol- 
ności i fzczęścia nafzego, obelga; fprawiońa 
w błędy młodzież, fkłonioną do ochydzenia 
wolności edakacya; przybrane w poftać gru- 
in.org:pl Aa 
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Беу niedofkonatogci prawa kardynalne; wy- 
Smiany dawny,rząd, i dawne obyczaie; roz- 
fiane na koniec, i w pozor prawdy przy- 
brane bayki, о dawnym Jagiełłow do Tro. 
nu dziedzidwie ; zatarły w Polakach pamięć 
dawney ich wolności, uśpiły umyfly ich nad 
„blifkiem ich niefzczęściem, i tylko pragna- 
cemi ich nowotek uczyniły Idzie więc 
Polak, gdzie go łudzi ponęta nowości, za- 
czyna rząd dawny nienawidzić; Zada nowe- 
go; chwyta fię rozfianych o Jagiełłach baiek; 
wierzy iż pod ow czas było w Polfzcze dzie- 
dzićtwo Tronu; mniema iż te z wolnością 
Зей zgodne ; iroztrząfa to, co przedtym ро- 
myślić , miał fobie Polak za bezprawie, to 
ieft, iak by można. w Polfzcze uftanowić 
dziedzictwo Tronu, czyli, co iedno ieft, 
' iak by można w Polfzcze uftanowić niewolą. 


Prze Bog! iakiż duch pofiada umyfly 
Polakow! со za moc fprawia ichtczyny! 
W tym momencie, kiedy Seym oftatnich do- 
bywa fił, na to. aby Narod był wolnym, 
był niepodległym, kiedy święty zapał miło- 
Sci fwobod Narodowych. rzadkiey i ledwie 
kiedy flychaney ze wfzyftkich maiątkow ofia- 


т. 

EX 5 е 
ry, przyktad daie; w tym тошепсіе mowie, 
znayduia Пе po Woiewodztwach сасу. kto- 
rzy bezimiennemi pifmami, do: dziedziétwa 
Tronu, az nim, do obalenia tychże famych 
fwobod, Polakow zachecaia. Alepoydzmy 
juz do pifm ich, i roztrząśniymy pozory, 
ktoremi oni Polakow w przepaść ciągną. 


Dwa ich tylko wyftawuią oni w tey 
mierze Polakom w pifmach ich bezimiennych. 
Їедеп ieft, iż dziedzictwo Tronu, uwolni 
Polakow od zamięfzania, ktore Bezkrolewie 
rodzić zwykło, ' Drugi, iż dziedzictwo Tro- 
/ nu, nie dopuści Poftronnym, rządzić fie 
„w Pollzcze. 


Со do pierwfzego, obaczmy zaraz 2 
czegoż to te zamiefzki podczas Bezkrolewia 
wynikać zwykły ? oto, z likutych, którzy 
Пе Korony domagaią, i ktorzy wiedząc iż 
iedaomyślność ‚ do obrania Krola ieft nieod- 
bitnie potrzebną; a Żaden z nich iey na fie- 
bie nie maiąc , .kożdy Пе ma za rownie obra- 
nego, kożdy drugiemu nieuftepuie , kożdy w 
nadziej; iż ftronę przeciwną do fiebie prze- 
ciagnie, i iednomyślność na fwoią ofobę 
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utwerzy. 2194 trafiato fie, iż dwoch świat 
Polfki razem widziat Krolow, i dwie ftro- 
пу Polakow- z Гора walczących, poty, poki 
fzczęślwfzy wfzyftkich до fiebie pociągną- 
wizy, iednomyślności na fiebie nie ziednal, 


Ale czyż iuż niemafz fpofobu, aby te. 
mu przypadkowi zabieżyć można? і czyź 
już fa nam wfzyfikie frzodki, wyiścia z nie- 

„fzczęścia ‚ tak zabronione , abyśmy zwątpi- 
wfzy o fobie, dziedzicznego Pana, a z nim 
nieochybney niewoli, uyść nie mogli? Coz 
nie możnażli poprawić fpofobu obieranig Kro- 
low, poddawania ich, ich mianowania io- 
ogłefzenia? Nie mogłoż by bydź, aby Wa- 
iewodztwa na Elekcyą ściągnione, liczbą 
Woiewodztw, naprzykład pięciu części, 
przeciwko fzoftey Krola ftanowiły? i w tym 
ze атут kożdym Woiewodztwie, pięć czę- 
ści naprzeciw fzoftey, Woiewodztwa wolę 
przedftawiały? Nie mogłże by kożdy obie- 
raigcy, przed Woiewodą w obecności Woie- 
wodztwa zaprzyfiega¢, iż on nie da kryfki 
fwoiey tylko na tego, o ktorym będzie na fu- 
mieniu przeświadczony, iż ieft do rządzenią 
wolnym Narodem nayzdolnieyfzy, i żenie 
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uzna za Krola, tylkotego, naktorego wfzy- 
iey, albo pięć części Woiewodztw, mimo 
fzoftey, zgodzą fie? a Woiewodowie nie 
mogliżby też rownie przyfiegać Narodowi, 
iako oni głofy lub krefki z przyfięgłemi tak: 
ze Affefforami porachowawfzy, tego tylko 
publicznie i głośno podadzą Frymafówi, na 
ktorego w Woiewodztwie pięć części Szla». 
chty, głofy i wolą fwoię (kupiło? Na koniec, 
nie mogliżby Prymas i Marfzałkowie zaprzy- 
fiegaé, iż oni, ani mianować, ani ogłafzaćł, 
nie będg Krolem nikogo , tylko tego, ktorego 
w fz ży, albo pięć części Waiewodztw, mi- 
mn © беу Krolem mieć zechcą? Rzecz 
do poięcia łatwa, rzecz do wykonania nietru- 
dna, wyroku tylko prawa iey niedoftaie. 


Byłożby pytam fię w ten czas dwoch 
Krolow, gdyby, iak mowie, na polu Ele- 
keyi, les ich, był zaraz rozwiązany? gdyby 
ten ktory by fzoftą cześć tylko Woiewodztw 
miaf po fobie, nie mogł fie mieć za rownie 
obranego, na przeciw tamtemu; ktorego 
prawa, za pięciu częściami Woiewodztw 
| idąc ‚ dobrze dobranym uznali? gdyby па 
koniec pierwizy , widział Пе zaraz od fzoftey 
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części Woiewodztw odftąpionym , ktora by, 
do nowo obranego Krola przyftąpić тоба. . 
ła, Prawa i przyfięgi fwoiey pamiętna? 
A iezli by dwach Krołów obranych nie było, 
tylko ieden, byłożby pod czas Bezkrolewia 
w Polfzcze zamięfzanie, ktore tylko z tych 
przyczyn rodzić fię zwykło? i nie byłażby 
Elekcya, wolna, porzadna, ifpokoyna? Co 
ieźlitak ieft, iak zapewne іе; zacoż zaraz, 
rozpaczać maia Połacy, i oftatnią klęfkę ścią- 
сас nafiebie? raczey niż poyść do érzodkow, 
które zapał miłości fwobod Narodowych - 
kozdemu іе kochaiacemu tatwo poda. fp 


Ale coż to fą te ftrafzne zamiefzki, i ktoż 
to ieftten, co fie ich eka, tak niezmiernie? 
Więcey tyfiąca łat ftoi Rzeczpofpolita, za- 
wfze wolna, zawfze Krolów fwoich obieraią- 
cą ; byłże w niey Polak ieden , ktoryby fie bar- | 
dziey lękał zamiefzek Bezkrolewia, niż dzie- 
dziétwa Trónu? Przeyrzyimy fie w dzieiach 
domowych i Prawach, auyrzemy w nich iak 
trofkhwi byli zawfze Polacy, o zachowanie 
wolney Elekcyi Krołów, iak krwią fwoią za- 
fzczyt iey okupowali, którą miel! za naybe- 
fpieczniey {za twierdzę Rzeczypofpolitey + 
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i ich fzczęśliwości, iak wielkie kary kładli 
na tych, ktorzyby dziedzictwo Tronu do 
Polfki wprowadzać ufiłowali, iak na koniec 
Krolow famych przyfięgą wiazali w tey mie- 
rze, abyim па zawf re do dziedzictwa Tronu, 
nawet i myśl odebrali. Przeyrzyimy fie 
mowie w dzieiach Przodkow nalzych, ale fie 
razem zaploñmy, rożnicą, między niemi a 
{оба zawftydzeni. Zyiemy między Szla- 
chta, imy Szlachta; fyfzeliżeśmy ktorego z 
Bracinafzych, wolneyElekcyi Krolow wzdry- 
gaigcego fie? widzielizesmy wielu możnych 
nielek&iacych fięBezkrolewia?( Wyłączam bo- 
wiem 2 nich niektorych, zwłafzcza Xiazecia 
Radziwiłła Woiewode Wileńfkiego, ktory w 
oczach nafzych , rzadkiey miłości Oyczyzny 
przykładem, prawie cały fwoy wielki maią- 
tek wolności poświęcił; ) zkąd że więc ta 
rożność między Гупаті iedneyże Matki? 
Zbytek to, zbytek ow, który maiętności Pa- 
now pochłonął, a wfzyftkie ich dobre mienie 
i zbiory, na kilku ścianach zawiefił, przybił 
razem na nich, myśł i iefteftwo Panow ich, 
a oderwawfzy ich od Oyczyzny, w niewolniki, 
їе włafnych (wych {przetow poobracał. On 
więcey zdziełał , on zaoftrzył chciwość Po- 
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laka na maiątek Rzcczypofpolitey; on Kray i 
Braci oddał w famowładztwo fafiada ; on па 
koniec wolrość powfzechną iofobiftg natarg 
wyftawił; gdyci, coanifpolvbu do dalfzego 
zbytkowania, ani dość cnoty, do fkrocenia 
zbytku nie mieli, zhańbić fię raczey przez 
wziątek woleli, niż niedoftarczyć zbytkowi, | 
ktoremu w mief kaniach ich ftolice byli zało- 
żyli. Drzą oni o domy izbiory {woie, i wos 
+ 13 poddać kark w iarzimo Monarchii dobrowal- 
nie, niż mężnie fławaiąc przy wolności, pu- 
«ścić podczas Bezkrolewia na los nie pewny, 
wfzyftkoto, co zhytek zrockolza zlagzony, ” 
w domach ich (Корі! і ugniezdźił. Alé czyż. 
godzien wolności, ten, co zbiory fwoję nad ` 
nią przekłada? Ten, co na ftrawnym zagra- 
nicznym, zbytek i niecześć fwoiq pofadzil? 
Precz ztad odrodne Qyczyzny fyny, idzcie 
do obcych fkarbić ich łafkę i pogardę, a zo- 
ftawcie prawym Polakom, wolność tę, ktorą 
oni ważą nad Życie, a ktorey wy, ani do- 
brze używać, ani aachować nie umicie, 


Ta ieft iedna, i prawdziwa przyczyna, 
ktora z Bezkrolewia , tak wielką poczwarę 
wyftawia. Wroémy Пе tylko do mierności 

: s 


| жеп XA 
zyimy iak Przodkowie пай, zyimy przyftoy- 
nie, żyimy z wygodą, alezyimy bez zbytku, 
a zapewne ani Elekcya Krolow, będzie dla паз” 
rzeczą ftrafzną, ani dziedzictwo Tronu po- 
walmą, 


Lofem dla wolności fzczęśliwym , wio- 
fki Polfkie , owe trwałe i iftotne Polakow: 
bogactwa, z drzewa pobudowane, z przy- 
padku pożarow , w popioł obrocone , w kro- 
tce na nowo ftawać zwykły. Dwory kamien- 
пе, odzbytku za Przodkow nafzych uchro- 
nione , chciwości żołnierża zaoftrzyć nięnio- 
gły. I coż więc tak itrafzne go w Bezkrole- 
wiu, widzieć mogli dla nich Przodkowie пай? 
jeżeli ktoremu z nich, wieś w popioł po- 
fzła? w krotce ona 2 popiołow pow tata; iezl- 
do domu iego wfredt nieprzyiaciel ? nieznai 
lazlfzy w nim powabu na łup, refzta pogar. 
dził. Nie bał fie więc Obywatel Bezkrolewia, 
bo te zbawić go maiątku iego nie mogło, ko 
chat бе w obieraniu Krolow, bo te wolnośa 

‘iego ubefpieczalo, bo ten był czas wroceni? 
wolności to wfzyfika, co za przefzłych Rzą- 
dow, przez podftep Krolow , a opufzczenie 
fię Polakow , od wolności odpaść mogło; bo 
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МЖ 12 cm 
Polak biorac fobie Krola po woli fwoiey, fzu- 
kał go dla Polfki nayużytecznieyľzego; bo 
na koniec nie brat go, tylko zatakiemi umo- 
wami i warunkami, ktore wolność Rządu i 
Obywatela naylepiey zaręczyły. 


A tak upada ten pozor rodzącey fię pod 
Czas Bezkrolewia zamiefzki, ktorym ci co 
na wolność Polakow fiec zaftawili, ftrafzyć 
ich umyślili, ktore zbytkuiących tylko a nie 
cały Narod w oczy biie, ą od ktorego i tych 
nawet zbytkuiacych aby uwolnić, widzie- - 
liśmy iak rzecz ieft łatwa. 


Poydźmy do drugiego pozoru, prze. 
сїў obieraniu Krolow 'zarzuconemu; a 
ten ieft iakośmy mowili, iż dziedzictwo Tro- 
pu, rządzić Не Obcym w Polfzcze nie de, 
zwoli. 


Lecz ktoz fkutek niemocy Kraiu, z fors 
mą ftanowienia Krolow mięfzać może? że 
fąfiedzkie potęgi kiedy chcą w Polfkę wkracza- 
ią, Że z niey Woyfk fwoich nie wyprowa- 
dzaią, że naPolfkim chlebie Woyfkaichżyią, 
flowem Że fie iak wyżey powiedzialo, w 


Т 


s 


юю 1 э 


Polfzcze rządzą; temu nie wolne obranie 
Królow, ale brak potęg i Kraiowey ieft przy- 
czyną, i to wfzyftko, nie tylko Polfki, ale ka- 
żdego flabego Panftwa, iet podziałem. 
Niechby Рока, Przy wolnym obieraniu 
Królow, miała fwoia potęgę utworzoną, i po- 
ważaną, a zapewne żaden Safiad nie odważy 
fię wkroczyć do niey, wiedząc dobrze'iż za 
pierwfzym krokiem, odpor uczuie. Niechby 
ona przy dziedzićtwie Tronu zoftała w nie- 
тосу, a pewnie będzie ona przez Safiada, 
albo zawoiowana, albo rządzoną. Za Jana 
trzeciego wolnemi głofami na Tron wyniefio- 
nego, była Polfka tarczą całego Chrześciań- 
ftwa, a pogromem Safiadow; za Staniflawa 
Augufta, Mofkwa wśrzod głębokiego pokoiu, 
z pod boku Króla, Senatorow i Poftow brała 
w niewolę; bo za tamtego czalow, była Йа- 
wna Polfka potęgą {woia, za tego, fwoią zna- 
czna niemocą. Zattat iuż Роке w tey nie- 
mocy wftępuiąc na Tron Staniflaw Au. 
guft, i nie ta była pora, wfkrzefić potęgę Na- 
rodu. Rządzenie fię więc obcych w Polfzcze 
nie od obierania Królow, ale od braku potęgi 
Kraiowey zawiflo, któremu rządzeniu fie ob- 
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cych, równie flabe Reeceypofpolite jak 
Варе Monarchie fa podległe. 


Так zbiwfzy,te dwa zarzuty, przeciw 
obieraniu Królow i Bezkrólewiu wyftawione, 
i myśl do dziedzictwa Tronu obréc wfzy ; 
pytam fię tych, co dziedzictwo Tronu w : 
Pollzcze ftręczą; Czy meżeż dziedzi@wo 
Tronu, z wolnością Rządu i Obywatela bydź 
zgodne? Kto zabroni dziedzicznemu Królo: 
wi Polfkiemu , targnąć fig na wolności Naro- 
dowe , tyle razy, ile on zechce, gdy on be- 
fpiecznym będzie, iż bezkarnie na nie tar- 
gnąć Пе moze? Kto Пе z Obywatelow znay- 
dzie, któryby tych wolności, od Króla ' 
bronić i zafłaniać odważył fię, gdy będzie 
pewnym, iż Syn ро Oycu na Tron whe- 
puiąc, będzie Tronu, Uraz, i zemfty Оу- 
cowfkiey dziedzicem? Nie będzież miał 
czas, dziedziczny Król, wprowadzić do Pol- 
fki rofkofz i rofpuftę, aby nią zaięte umy- 
fly, od ftraży wolności trzymał oderwane? 
Rozkrzewić miłość zbytku, aby fie bez talk 
iego nikt nie obfzedł ? Zepfować obyczaie, 
aby cnota Staropolfka, a znią chęć zaltawia- 
nia Не za Oyczyzne, w fercach wygała? 
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utworzyć odmienną Edukacyą , aby Mło- 
dziez, przeciwny wolności, myślenia fpofob 
wzięła? Zbuntowac poddanftwo, aby ftanem 
“сМіоріКіт бап Szlachecki pokonawfzy, oby- 
dwom na karki iarzmo włożyć? wymulić 
podatki, aby Obywatelow wynifzczyć? zwa- 


‚ "śnić pierwfze ofoby, i możnieyfze domy, 


aby fie mocnieyfi na ratunek wol@osci znieść 
nie mogli? zniepewnić dziedzictwa i wła- 
fności Szlacheckie, aby wfzyftkich w prawo 
uwikłać ? przemagać w fadach, aby przeci- 
wnych mieć pod biczem? napełnić woyfko 
obcemi, aby ich iako nic wfpolnego z wol- 
nością niemaiących , przeciw wolności mieć 
gotowych ? w płątać Narod w Woynę, aby 
przykładem Jana Albrychta, nieżyczhwych 
fobie wygubić, a potrzebnym ftawfzy fie 
woiuigcym potęgom , do zezwolenia ich na 
rozfzerzenie nad Narodem władzy {wey ро: 
ciągnąć? potym, do tych wizyftkich uży- 
tych fprężyn, przydać pamięć urazy, i 
fkłonność do zemfty; i Narod powiekfzey 
części do fwoiey woli nachylić ? Syn iego, 
na w poł gotowe rzeczy trafiwfzy, nie zdoła: 
on, małą iuż opieraiących Пе liczbę zniewo- 
lié? Tak, że dzieło obalenia Rzeczypofpoli- 
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tey , za iednego panowania zaczęte, za dru. 
giego dokończone zoftanie? a w Kraiu famym 
nie znaydzież Не dofyć wyrodkow , dofyć 
podłych, którzy wolność fwoią i wftyd za- 
przedawfzy, Królowi do bicia Rzeczypofpo: 
litey pomagać Беда? w Rzymie famym, 
w owym wolności i dufz wielkich fedhfku 4 
miedzy upiegaiącemi Пе do łafki Tyberyu. 
fza, z tym wfzyftkim co władzy iego, wy- 
niofłości , i namietnosciom nawet dogodzić 
mogło, nie byłoż i takiego , który domagał 
Пе, aby chuci Tyberyufza wfzyftkie Rzy- 
mianki przez wyrok prawa były oddane? Ten- 
ze domagaiący fie, mniemałby kto, iż był 
z motłochu pofpolftwa na to przenaięty; nie 
byiże on, z tego świętego przedtym zgro- 
madzenia, w którego radzie, Rzym ufność 
fwą był położył, Senator? w Anglii za Hen- 
гука ofmego nie przyfzedłże był Parlament 
do tego odftąpienia wolności ftopnia,że wy= 
dał wyrok, iż proklamacyie wfzyftkie Kró- 
lewfkie, to ieft: iż wola iego iedynym pra- 
wem dła Narodu była bydź powinna A 
wfzakże i Królowie Polfcy nie prawem dzie- 
dzićtwa iefzcze, Tron ofiadaią, kiedyż zama- 
chy ich na wolność suzbyftych narzędziow 
mig: А, 
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między Polakami nie znalazły? Tu rzućmy 
zaflone na te fmutne dla prawych Polakow 
widziadła; odwroćmy oczy, od fpodłonych 
datkami Jana Kazimierza, a okrytych od nie- 
go łafkami i nieczcią razem Polakow ; wfpo- 
mniymy tylke 12 dawno by iuż było po wol. 
ności Polfkiey, dawna byśmy byli, iarzm, 
Monarchii nofili, gdyby nas był, od niego 
‘nie uchował, wielki Bog Oycow nafzych, i 
wie'ki Lubomirfki. 


Do tego nie każdy Krol Polfki, będzie 
tak mało zręcznym iak był Jan Kazimierz, i 
zaraz се (моу, палау wyftawi, iak go wy- 
ftawił ten Krol. Czuie człek kożdy; iż nikt 
fię do niewoli nie rodził, chociaż wielka część 
świata pęto nofi; azatym kożdy wolności bro- 
nić іе gotow. Ztad naywiękfza Uzurpato- 
row dofkonałość na tym zawifła, aby nim 
wolność odbiorą Narodowi, - odebrali oni 
wprzod to wfzyftko, czymkolwiek ią bronić 
można. Tak Narod wprzod bezbronnym, 
dopiero niewolnym ftaie fię. 


Oftrożnieyfzy i zręcznieyfzy od Jana 
Kazimierza, z Krolow ktory , nie rzecze on 
B 


WE 13 Mu / 


zapewne, iż chce niewoli Narodu Polfkie- 
go; ale ią będzie ufitowat. Wiedząc iż пау. 
więcey ludzi lęka fie bardziey, flowa niż 
rzeczy, ize wielu, wolnémi bydź fie mnie- 
ma, dlatego, iż ich niewolnikami nikt ie- 
fzcze nie nazwał, nie omiefzka on w tedy gdy 
-Rzeczpofpolite naybardzey walić będzie, 
wyftawiać Polakom, na widok to wlzyftko , 
cokolwiek powierzchowność i pozor wo!no- . 
ści nafobie nofi¢ może Так Auguft Raym- 
fki, kiedy naywięcey wolność ufzczerbiat, 
i władzę Senatu ukracał, mowikon w ten czas 
naywięcey, o fwoiey dla Senatu podległości, 
ktorego dekreta powiedał on, iż miał dla 
fiebie za wyroki. 


Władzę fwoię nie będzie fzukał ow Krol 
ftanowić mieczem, ale Prawami ; nie fwoia 
wolą; lecz Narodu; ale Narodu tą e7e.cia, 
ktorą do fwoiey woli, dobrze wprzod przy- 
gotował. Wolności Obywatela on nie rufzy, 
poki wolności Rządu nie obali; a tey obalać 
nie będzie, poki wprzod fpofoby iey bronie- 
nia Narodowi nie odbierze ; co wfzyftko fto- 
pniami przedfiebrać będzie, zawfze za cie- 
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niem prawa ukryty, acoraz za iego powagą 
fmielfzy. 


- 


Nayprzod (ponieważ pierwfzy krok nie 
zrobiwfzy, drugiego kroku zrobić nie można) 
potrafion w го, iż Prawa calcowe wolnego 
rządu, ktore święte i nie tykane bydź powin- 
zy będą wyiete z pod prawa Liberi veto, a 
będą poddane z innemi Prawami pod więk- 
fzość glafow , aby onodmiany Praw tych, a 
przeto odmiany rządu był Panem. (a) Wie- 
(a) Nie mafa lepfzego w świecie ftroza Praw 

Kardynalnych i formy rządu, iak ieft 

Prawo Libcri veto, nie mowię aby fie na 

Wfzyftkie Prawarozciągać miało, ale co 

doformy Rządu, do Praw tych, ktore 

czynią iż Rzeczpofpolita ieft Rzecząpo- 
fpolitą, Prawo Liberi veto ieft, nieodbi- ” 
tnie potrzebne, inaczey, co Seym, to 
inna będzie forma Rządu, i kto uchwyci 
na Seymie pluralitatem , będzie on Panem 
odmienienia Demokracyi Szlacheckiey 

w Aryftokracię, Oligarhię, a może i w 

Monsrchią. Krol Angielfki aby Tronu 

pie utraci? prerogatyw, poftawił przy 

Ва 


Thy 
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kfzość bowiem głofow, albo Prawo mocniey- 
Кесо, iedno ieft; i Krol przez to fama 12 
Krolem ieft, przez dochody , przez preroga- 
tywy Tronu, przez dziedzictwo (woie, będąc 
przemagaiacym w Kraiu i naymocnieyfzym, 
zawfze tę więklzość głofow po fobie mieć 
będzie. Daley, tą więkfzością głefow, ufta- 
nowi оп prawodaćtwo czyli Seyi nieśmier- 
telny, aby więcey miał czafu, Prawodawcow 
zobowięzywać, zniewalac, i-na Гуа wolę 
nakłaniać ; tudzież aby z rzeduuftawicznego 
prawodattwa dokuczywfzy, Obywatelom, 
zaczeli oni Prawodawcow, a z niemi Rzad 
wielu, nienawidzić, а do Rzadupod iednym 
fpokoyniey{zego, росһор brać i myśli (Кіа. 
nich ftroza, te ieft veto w Ofobie Krola. 
Elektorowie Rzefzy Niemieckiey, aby 
nieutracili Elektorftwa, Sąd takowy pod 
iednomyślność poddali , a zatym iedne- 
go Sędziego oparcie Пе, co iedno ieft co 
i veto, befpiecznemiich o ich Elektorftwa 
uczynił. W Wenecyi o odmianie for- 
my rządu nawet i mowić nie wolno , 
dopieroż więkfzością głofow w niey 
ftanowić. 


4 
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niać wazyli fie. Daley poznofi on Seymiki Re- 
lacyine, aby wolno było przeciw Rzeczypo- 
fpolitey ftanowić, gdy za przeciwne inftru - 
kcyi ftanowienie, odpowiedać nie będzie trze- 
ba. Daley, nezyui on dożywotnie pierwfze 
Urzędy kraiowe doczefnemi, aby iednych bo. 
iaźnią ich utraty, drugich nadzieia ich naby- 
сіз, trzymaiąc zawiefzonych, miał ich wizy- 
fikich zaw Гге na zawołaniu. Daley, fprowa- 
dzi on do Stolicy wizyftkie Naywy2fze Magi- 
ftratury, aby cały Narod do Stolicy, Stolica 
“do Magiftratur, Magiftratury do niego ubiega- 
ły fie. Daley, fkarbi woyfkoiawnie w fwe | 
ręce albo wtakie, ktoremi on łatwo władać 
może ‚ umieści; aby Nared z fpofobu bronie- 
nia меу wolności wyzul fie. Daley, да on 
Woyfkuktore w Rzeczachpefpolitych, doni- 
czego nigdy, procz bronienia granie miefzaé 
fie nie powinno, moc przeftrzegania befpie- 
czeńitwa Obywatelow , aby tym famym miat 
fpofob miefzania go. Daley, pomnoży оп 
Woyfko; aby pod pozorem potegi Narodo- 
wey, zwiękfzył on iftotnie fwoią potęgę. 
Daley, zniefie on, zwątli , albo rozciągnione 
na wfzyftkich, ścieśni on do Pofleffionatow . 
tylko Prawo te , neminem captivabinus шј; 
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ture vifum, aby w Kraiu tym, gdzie zwykle, 
za życia Rodzicow fynowie ich do poffefivi 
nie przychodzą , i gdzie dla podziału, dobr 
równego, fortuny tak drobnicia, iż uftawnie 
dziedzice zbywać ie przymufzeni, zoftaia 
‘bez dziedzictwa, mógł on Polakow po wiek. 
fzey części, kogoby chciał, i kiedyby chciuł, 
imać 1 więzić, a refzte ich, w uftawi. 
czney trzymać trofce i boiaźni; raz, aby 
przypadkiem iakim nofzony przy fobie pof- 
feffyi dowod nie zniknął, drugi aby za tym 
dowodu zniknieniem, nim innym złożyć fie 
będzie można, imanemi i więzionemi nie 
„byli. Daley, da on fobie jus agratiandi, pra- 
wo w Rzeczachpofpolitych nayfzkodliwfze ; 
aby mógł rzec, zabiy mi tego obrońcę wol- 
ności, a ia cię życiem deruię; czyli co iedno 
ieft, aby tyle było zaboycow, ile będzie 
obrońcow wolności, a nakoniec, aby fię o- 
brońca wolności nie znalazł, gdy będ.ie pe- 
упут, iż nań gotowy zaboyca fie znaydzie. 
Daley, da on fobie moc zawierania Trakta- 
tow: aby mógł zawierać ie, przeciw fwo- 
jemu Narodowi. Так zawarł Jan Albrecht, 
potaiemne i bezprawne, bo mimo wiedzy ` 
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Polakow z Władyfławem Królem Wegier- 
Кіт i Czefkim przymierze, celem poma: ` 
рата fobie wzajemnie ,. przeciw buntowni- 
kom, to ieft obrońcow wolności, albowiem 
u Uzurpatorow, te dwa ficwa iedno znaczą. 
Daley, pod pozorem miefzania publiczney 
fpokoyności, zabroni on Woiewodzkich Kon- 
federacyi aby fię Szlachta na obronę wolno- 
ści, ani znieść, ani (kupić nie mogła. Daley 
zabroni on Szlachcie wolności druku, i trzy- 
mania drukarń włafnych, aby nike, ginący 
Narod oświecić nie mógł; Daley znicfie oa 
prawo 1669. R. do ratione libera vocis, i pra- 
wo 1775. R.o befpieczenftwie i wolności zda- 
nia i głofu, aby nikt za wolnością, głofu 
podnieść lub pifać nie odważył fie. Daley, 
rozciągnie on do flow, crimen defæ Moajefiatis , 
które ieft w Polfzcze, do uczynku tylko, aby 
uftawnie trzymaiąc miecz -wyniefiony, cały 
Narod pod nim zaniemiał. I сат daley, slbo- 
wiem ktoż wizyftko przeczuć, ktoż wfzyftko 
przewidzić może Так idąc ftopniami , za- 
w (ле ukrycie, гам (ге zręcznie, zawfze wfpar- 
ty więkfzością glofow, zuwfze krzcząc па. 
zwifk:'em nierządu i fanatyzmu, cokolwiek 
z fwobod Narodowych ; óbalił, lub obalić 


f r ү! 
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. przedfiewzial, a opacznie nazwifkiem powa. 
bnym porządku, cokolwiek władzę iego 
rozfzerzyć może, poprzeciąga on powoli 
wfzyftkie władze Rzeczypofpolitey do rąk 
fwoich; i niewole tak dowcipnie, i tak 
nieznacznie wprowadzi, iż Szlachcic do- 
pero w ten czas odmianę rządu i (wego 
itanu pofrzeże, gdy włafny poddany iego, 
do fadu go cięgnąć zacznie. А gdy fie iuż 
tak mocnym uyrzy, iż mu fię nic oprzeć 
nie zdoła, ч сеп czas on, i te nieśmiertelne 
prawodaćtwo, i tę więklzość głofow, i 
wizyftko ‘to, cokolwiek pozor wołnego 
rządu nofić może, połami i poznofi, i ie: 
dnowładztwo dla fiebie, a niewolę dla Na- 
rodu iaką zechce poftanowi. Zaraz więc 
znaydzie Пе gotowy izpieg w kożdym do- 
mu, znaydzie Пе, Baftylia (a) dla podey- 


(a) Baftylia był zamek: Paryfki założony 
zaraz na obronę Paryża, potym obro- 
сопу na więzienie. , Nayprzod wina 
i fąd, potym udanie i podeyrzenie, 
daley urazy i zemfta, niefzczęśliwych 
Francuzow do Baftylii prowadziły. 
Słowa wyrzeezone za wolnością , lub 
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rzenych, znasydzie Пе fędzia ufłużny na 
przeciwnych. (Nikt śmieć nie będzie pod- 
„nieść głowy, bo ią bez ftracenia, podnieść 
nie będzie mógł, i Narod wyzuty iuż zte 
go wfzyftkiego, czymby wr!'ność fwoią 
przeciw niemu торі bronić, fianie fie 
niewolnym, bo wprzod przez niebaczność 
fwoie, ftał fie bezbronnym: Tak Rzeczpo. 


przeciw rządowi, użalenie бе na Króla 


lub Dworakow, wolne zdanie o ułomno- 
ściach Króla lub iega zaufznikow, obraza, 
albo niépadobanie fie Królewfkim naio- 
znicom, były doftateczne przyczyny, 
aby bez pozwu, bez wywodu, bez fądu, 
do Baftyhi prowadzono. Јес, а} tamnie- 
fzczęśliwy więzień, lat kilkanaście, kil- 
kadziefiąt, a czafem i całe Życie niewie- 
dząc częftokroć, і nawet don:yślić Пе nie- 
mogąc za co go, los tak okrutny fpoty- 
kał, Dnis 14, Lipca Roku n'mieylzego 
patrzulem, tek Narod Francuzki zamek 
ten соруї, Komendantowi głowę uciął, i 
mury zamku tego, które lie zdawały ni. 
gdy nie przełamane, tak rozwalił difi 
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fpolita Polfka upednie, tak dziedzictwo Tro- 
| nu, iednowładztwo i niewolę Polakom przy- 
niefie. | 


Kożdy Rządca fzuka fzerokiey władzy, 
kożdy Krol fzukaiey nieograniczóney. Rzecz 
ta, тей tak cziowiekowi przyrodzona, tak 
pieprzerwanym doświadczeniem od wiekow 
potwierdzona, iż fie o niey i wątpić nie godzi; 
a dobrych Królow , zowię zas dobremi tych, 
którzy władzę ich na obalinach wolności roz- 
poltrzyć nie fzukali, było tak mało, iż z tlu- 
mu refzty Królow zaledwie ich wydoky¢ mo- 
gna. Spoyrzyimy па nayabfolutnieyfze De. 
ipotfzmy Azyi i Afryki, iuważmyż, czy po 
wfzyftkie czafy władza Defpotow , była ta 
fama, coieft teraz? Głową Narodu tylko, by- 
li Defpotowie, za czafow pierwiaftkowych, a 
rząd i udzielność przy Narodzie zoftawała. 
Daley, doftoieńftwo te, dziedz-étwem ich fta- 
ło fie, a Narod iefzcze rządy i udzielność przy 
fobie zatrzymał. Nakoniec, pod kożdytn Na- 
ftępcą, tracąc zawfze z udzielności fwoieyNa- 
_ „rod, przefzła ona zupełnie od Narodu da De- 
fpotow. Zoftała fię iefzcze dla Narodu wol. 
ność Obywatela, ale ita, pez wolności rządu 
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oftać fię nie mogła, i podciężarem Tronu u. 
padła. Tak pow ftały władze Defpotow, пау- 
przod zadne, potym mierne, na koniec nie- 
cgraniczone. 
/ 

W tym czafie, w ktorym fpołeczności . 
kleić Пе zaczęły, żaden rząd nie ftanął ze 
wfzyfikim odrazu; każdy ftoprismi trwożył 
fię. Idzie zatym, iż i władza Krolow rofła po- 
woli; a dziedzićtyo Tronu, nayfkuteczniey 
do tego prowadziło. Оусіес utrzymał nie. 
cowładzy, fyaią powiekfzyi, a wnuk ią ca- 
łą ogarnął, Tak powftały Jednowładztwa, 
tak Rzeczypofpolite upaść mufiały. 


' Francya, przez długi czas, Królów fwoich 
miała obieralnych (a) Daley Prawim dzie- 
dzictwa oni Tron pofiadali. Ludwik iedyna- 
Пу (b) zaczął przywłafzczać władze, ktorą 
mu ani Prawa, ani zwyczaje niedawały. Fran- 
cifzek pierwfzy powiękfzył 1a © Gwizow za- 


(a) Hottuman in Еғансо- Gallia, Dowiodł ta — 
_ nieodbitnie. 


(b) Kardynał de Retz w fwoich Pamietni- 
kach. ` 
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miary nadto wielkie, o fkroceniuijey za Fran- 
cifzka wtorego myślić im nie pozwoliły, 2а 
Karola dziewiątego, za Henryka trzeciego, 
już wizyf:ko buntem zwano. cókolwiek nie 
fzło za ślepym Dworu pofłufzeńftwem.  Lue 
dwik trzynalty wyniofi Гуа wolę nad Prawo, 
a narzędzie Defpotyfmu Richelieu, karatiak 
zbrodnie, towfzyftko, co na początku Kro- 
letwa, co za wolnych czafow , cnota zwano. 
Так wo!ność Francuzka, pod kożdym “panos 
waniem zmnieylzona, pod ciofem od Riche- 
lieu iey zadanym, za Ludwika trzynaftego 
całkiem upadła. Zoftało fie fzczegolnie przy 
Narodzie Prawo podatkowania.- Ludwik 
czternafty, Krol z władzą bez granic; wyznał 
iednak, iż nie miał mocy ftanowienia poda- 
tkow, bez Narodu; pytał że fie Narodu Lu- 
dwik pietnalty, gdy go niezmiernie міе шеті 
ucifnął? Tenże Ludwik pietnafty, byłże- 
by on tak łatwo śmiał, czynić w brew pra- 
wom, gdyby był nie był Tronu dziedzicem? 
Pewność n ekarności rodzi bezprawie, a ta 
pewność, nigdzie bydźwiękfzą nie może, iak 
па Тгопіе dziedzictwem pofiadanym. Pro 
Zuv dziedzicznemu Krolawi Polfkiemu ftano- 
wić granice władzy iego, prozno po nim 
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wyciągać opify, prożno go wiązać przyfię- 
ға; chęć bydź nad Prawo, rozwiąże go ze 
wfzyftkiego; a pewność niekarności, na wfzy- 
{Ко odważy. ] coż w tey mierze, będzie mogł 
począc Narod Polfki, z dziedzicem Tronu wol- 
ność gnebiacym ? pewnie go, fromotą złama- 
ney przyfięgi zaftanowi? ale kto śmiał tar- 
gnąć fie га (wą Oyezyzne, ten nie wzdrygnął 
Пе zapewne złamać przyfięgę? pewnie mu 
zruceniem go z Tronu grozić będzie? ale iak- 
Że mu grozjć odięciem Tronu, kiedy оп па 
nim edzi prawem dziedzictwa? Albowiem , 
albo on, dziedzicem Tronu їе. albo nie 
ieft, ieżeli nim nie іе tedy Elekeya Krolow 
ma mieyfce, a w ten czas i mowić nie mafz 
oczym. Jeżeli zaś nim ieft? tedy zapewne, 
Tronu odiąć mu nie można. Coż tedy py- 
tam Пе, będzie mogł Narod przedfięwziąć w 
tey mierze? oto, iedno z dwoyga; albo bę- 
dzieznofiłniewolę, albofię z niey wybić ze- 
chce. W pierwfzym przypadku, naftąpi zguba 
Rzeczypofpolitey; w drugim, naftapi zamię. 
fzanie: i Narod albo znowu popadnie ten los, 
ktorego przez uftanowione dziedzictwo Tro- 
nu chciał uniknąć, to ieft zamięfzania Bezkro- 
lewia , alboutraci to, co z dziedzictwem Tro- 
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nu mniemał bydź zgodnym, a zgodnym nie 
znalazł, to ieft wolność. 


"Так ieft; dziedzi@wo Tronu w Ро! есле 
nie może nieść z fobą, tylko niewolę Na- 


rodu, albo iego rozpacz, iiey Коскі: ktore. 


to drugie, ze przy dziedzictwie Tronu, ieft 
prawie zawfze niewczefne, na niewoli więc 
kończyć Пе będzie mufiato, А Narod nie 
śmiąc rozpaczać głośno, będzie gryzt pota- 
iemnie te wędzidlo, w ktore go niebaczni 
Przodkowie iego wkiełznali, i przeklinać 
tych; którzy dziedzictwo Tronu, a 2 nimnie- 


feczęście Narodu do Kraiu wprowadzili, > 


Chcieć tedy dziedzićłwo Tronu do Polfki 
wprowadzić , ieft to chcieć utracić fwobody 
fwoię, ieft to, chcieć nabyć niewoli. Ale 
парус niewoli a utracic fwobode , tego i-po* 
myślić nie może prawy Polak. Коро les w 
Monarchii pofadzit, ten niech zyie w niey 
{pokoyny, bo i Monarchia dla wielu moze 
mieć fwoie powaby; ale kto wolnym rodził 
fię, wolnym.też umrzeć powinien, i nie 
może bydź tylko wyrodkiem, gdyby on kie 
dy chciał przeftać bydź wolnym, tylko zdray 
cą Oyczyzny, gdyby i innych do niewoli 


2 


s 


К z Ra 
śmiał prowadzić.. Poydźmy teraz do rządu 
Angielfkiego, gdz e wolność z dziedzićtw î п 
Tronu razem złączoną, mniema wielu Pola- 
kow. | 

Rząd Angielfki, dla’ Anglii może do- 
bry, dla wolności Polfkiey nie zdatny, był mz 
Polakom, aż do nudności, па wzor wolnego 
wyftawiony, od tych nawet, którzy korzyści 
Jub wady iego zgłębić nie fzukali. Aleiakaż 
tam wolność bydź może, gdzie Narodowibez 
woli Królewikiey, praw апі zvolić, ani ftano- 
„wić тетей wolno? albowiem, Krol maiąc przy 
fobie prawo liberi veto, żadna Narodowa ціа. | 
wa, bez woli jego тоту nie ma, i poki Król 
na nowym Prawie tych flow, Krol tak chce, 
nie położy, póty Prawo u nich prawem nie 
іе ? Gdzie Król Obywatela, pod pozorem 
długow iego, gdy on рогекі nie doftanie (a 
tey, łarwo Obywatela pozbawić, tak wielkie 
udaiąc długi iego, iż nikt za nie ręczyć nie 
zechce ) chwytać i więzić może? Gdzie Krol 
Izbę górną lam tworząc, całą tę Izbę, a za 
tym wielką część Prawadawcow mia do Ży. 
wotnich? Gdzie ledwie nie wfzyftkie urzę- 
dy dawać i odbierać w iego jeft, mocy? 


A ga Ka 
Gdzie. woyfkiem Ziemfkim i Mortkim, on 
w#adnie ро fwey woli? Gdzie iemu famemu ` 
tylko, лоу Ка zaciągać, i fortece zakładać, 
gdzie chce, i kiedy chce, ieft wolno? Gdzie 
woynę wypowiadać , i pokoy ftanowić, ieft 
‚ panem? Gdzie związki iakie chce, i z kim 
chce, zawierać іе тосеп? Gdzie Pofow za 
wfze gdy chce, na Polelftwa naznaczać, 2 
fwoią wolą pofyłać, i kiedy chce cofać, w 
iego ielt władzy? Gdzie on Parlamenta, 
gdy nie poiego Їй myśli znofić , a nowe na- 
kazywać może? Gdzie wyroki Parlamentu, 
bez dania nawet przyczyny ..odrzucić w ie- 
go ieft woli? Gdzie do, wfzyftkich fado- 
wych Magiftratur, on fędziow mianować, i 
gdy chce, na wizyftkich fadowych Magi- A 
ftraturach zafiadaé ma prawo? Gdzie Glo. 
wą Kościoła będąc , wfzyftkie Duchowien- 
ftwo, pod fiebie -ma podgarnione ? Gdzie 
walność Obywatela, tak ieft ściśniona, iż bez 
pozwolenia Królewfkiego, z granic Oyczy- 
ftych nikomu wyisé nie godzi fie, którego 
prawa, lubo Król z przyczyny iż go mniey 
waży, nie używa, przecięż te, bydź prawem 
Tro- 
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"Tronu nie przeftaie. Са) Gdzie Prawo dzie: 
dzićtwa Tronu , tak ieft dla Krola podchle= 
bne, iż nawet aż do kądzieli rozciąga fie ? 
Gdzie na koniec, żaden czyn iego za zły 
poczytany bydź nie moze; i za ieden czyn, 
choćby on і zbrodoią mogł bydź kiedy , fas 
dzonym on, ani odfgdzonym bydź nie mo- 
że? Zaite, ieżelite wfzyftkie wlafzczyzny 
udzielnoéci: w rękach Krolow umiefzczone , 
maią czynić wolność Narodu, nie wątpliwa 
rzecz ieft, iż Francya, Hifzpania, Auftrya, 
Prufy i Mofkwa, fąKraie zupełnie wolne, a 
Polfka nayniewolnieyfzą: gdy ta fzaroka 
władza Krolów Angielfkich, ieft w Polfzcze 
przy Narodzie nie przy Krolu. Jezli zaś 
ztąd fie rząd Angielfki tak bardzo podobał, 
iz ta wfzyftka władza, ktora ieft w Polfzcze, 
przy Narodzie, nie ieft w Anglii przy Naro- 
dzie lecz przy Krolu; przecz ztak daleka; 
wzorow Praw fzukać myślemy, kiedy w od- 
padłych od Polfki świeżo Kraiach, tak 260- 
dnych z życzeniem Praw , i tak pożądaney 
wolności, mamy blifkie fąfiedzćtwo? ` 


(a) Blagftkon. 


c 
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Już odtąd idziwić Пе przeftać potrze. 
ba, że Krolówie Polfcy, do Rządu Angielfkie. 
go, tak bardzo Polaków chęćoftrzyli, kiedy 
w nim, i dziedzittwo Tronu, którego nie 
maią, i fzeroką Krolów władzę, którey fię 
w dzifieyfzym rządzie, fpodziewać nid ma’ 
gą, dla fiebie upatrywali, | Ale cożby fie 
zatym zoftało przy Narodzie ? oto czczy za- 
fzczyt wolnego zawfze, ale bezfkutecznego 
razem, na ziazdach głofu, który Krolowie 
Angielfcy, iako rzecz mniey fzkodliwą , 
fwoim dozwalaią, i Prawo ftanowienia, lub 
odmowienia podatków, które w (жеу тосу ` 
Narod mieć mniema, a ktore Król, przez 
więkfzość głofow , za tak wielką Tronu 
władzą nieomylnie idących , ma fobie zawfze 
ubefpieczone. 4, 

Daymy to, aby Narod miał kiedy, Гуо- 
ie przyczyny, i wolę zupełną , odmowienia 
podatkow Krolowi, i ie odmowił; wftrącił że- 
by on tym, zamyfły Krola, iezliby iakie by- 
ły przeciw Narodowi? Nie doftalzeby Krol, 
pofiłkow pieniężnych za granicą? Nie miał- 
żeby zatym Woyfka płatnego? Nie toczyłże 
by Woyny ułożoney? Wizak i Stuartowie, 


еб © «ө 
nie za Angielfki pobor, Woyną przeciw Ап» 
glikow prowadzili; znalazły Пе dla nich pos 
fitki pieniężnej za granicą, za шеші Woy- 


fko, i Woyna. 


Czuli dobrze, owi wielcy Mężowie, 
owi Amerykanie, Чак Rząd Angielfki, byt 
maio wolny, kiedy fie z niego wybili. Czu- 
li ito zapewne, iż dziedzictwo Tronu, 
z wolnością zgodne bydź nie może, kiedy w 
ich rządzie nawet Krola mieć niechcieli My 
Lud wolny, lud niepodległy, do tego fię Rzą- 
du ubiegamy, z ktorego ci wielcy Mężowie, 
«ару fie wybili, ani krwi, ani życia fwego nie 
fzczędzili? PrzeBog? takiegoż to Rządu 
Polakom potrzeba, w którym by Krol był 
wfzyftkim, Narod niczym? Gdzieby świecłe 
nazwifko Rządu wolnego, zoftało przy Na- 
rodzie, а iftota Rządu była przy Krolu? 
Gdzieby Narod, wolny był tylko imieniem, 
Krol famowładnym, rzeczą? Gdzieby na 
koniec dziedzictwo Tronu- mogło dawać 
Krolom fpofob, ciemiężenia bezkarnie Rzecz-4 
pofpolitę? Zaprawdę, ieżeli Rzeczpofpolita 
luż nam obrzydła , ieżeli rząd Monarchiczny 

С» 
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ma dla nas fwoie powaby;' prożno myśl 
trudzić formą nowego Rządu, prożno fie 
męczyć nad iey wyborem; iakakolwiek ia 
wezmiemy, wyidzie na iedno, gdy w niey 
wolności nie będzie. 


Ale odłożmy na bok, to, iż dziedzi- 
&wo Tronu , z wolnością zgodnym bydź nie 
moze j» mniemaymy na czas, iz te dziedzi- 
&wo w Polfzcze ultanowione mieć chcemy. 
Dla kogoż więc te dziedzictwo Tronu ufta- 
nowiemy? Miam zaraz Kroluiącego dziś w 
Polfzcze Staniflawa Augufta, bo Paktow 
Konwentow i przyfiegi fwoiey pamiętny , 
myśli podobney przypuścić nie może. Miiam 
także Ziomkow moich, idąc za zdaniem Fre. 
dra, i innych, i mowiąc do nich flowy Za- 

moyfktego. „Znam іг Rzeczpofpolita i miar- 
| өкше, Ze wolaość iey dłużey trwać nie mo- 
„„że „tylko poty, poki Polaka nie będzie mia- 
„ła Krola.... 2 tym wlzyftkim, niech tu fta- 
„ną ktorzy fię mniemaią bydź godnemi Ko- 
„rony... +. i niech pozwolą wyważyć fwo- 
sie Cnoty i przywary; potrzebne ieft tako- 
» We roztrzasnienie, i podobno tak nie miłe 
„owemu , któremu przylądziemy Tron, iako 
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pi kożdemu z owych, którym będziemy mu- 
pheli odmowić go.,, (a) 


Idę więc do obcych. Dom Burbcufki, 
Dom Auftryacki; Dom Brandeburfki ‘fa tak 
potężne, 12 każdy z nich rowność trzymając 
między foba, żaden z nich, ieden drugiemu 
gorowaćnie dopuści. Prożno tedy myślić, aby 
dziedzictwo Tronu Polfkiego, w iednym 
z tych domow umieścić można, przez coby, 
Dom ow, wziął nadto przewagi, w Europie. 
Trzeba więc udać fię do Mocarftw drugiego 
ftopnia, aby iednoz nich, bez zawiscrwfpo- 
mnionychtrzech domow, dziedzictwo Tronu 
Polikiego obiąć mogło. 2 tych naypierwfze 
jnaypotężnieylze іеї Saxonia, i Elektor Sa- 
fki, ieftbezochyby ieden i jedyny», któremu _ 
by Polacy, zmnieyfza boiazniaiak innym, od- 
dać йе mogli. Pan ten, wielkiey wiary, fu- 
rowych obyczaiow, rzadkiey fprawiedliwo- 
Bo obok z miłofierdziem złączoney , w obey- 
sciu flodki, uraz nie pamiętny, rządny, bez u- 
cifku,gofpodarz bez fkrzętności,w wydatkach 
ofzczędny, na dobro Kraiu (wego wylany, fam 


(a) Solygnac Hiftorya Polfkiego Kroleftwa. 


- 
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- przez fie rzadzacy nikiem nierzadzony, Kray 
nieuciemiężaiący, Nauki, uczonych 1421 lu- 
biacy, i Гат uczony; od fwoich ulubiony, od 
obcych czczony, od Mocarftw i Sąfiadow po- 
wazany, właśnie taki ieft, iskiegoby Polfzcze 
potrzeba. On długi niezmierne Dziada (wego 
popłacił, on arfenał pod czas fiedmioletniey 
woyny złupiony. bronią i działami napelnii, 
on twierdzę ofobliwie Kenikfteyn zwaną, nie. 
przełamanemi fklepifkami ubefpieczył, i ró- 
Żnemi obronami obwarował, on woyfka do 
rufzenia gotowego, i nader éwiczonego trzy- 
dzieści kilka tyfiecy, w liczbie dotąd w Saxo“ 
ni: nieflychaney wyftawil; on drogi krajowe 
pofypał, mofty kamienne paftawiał, gory fako- 
dhwe fortecom pokrzefał, porządek i go'po- 
darftwo uftanowił, i liczbę dozorcow 2 na- 
znaczoną dla każdego płacą powiękfzył, a 
w [zyftkoto, przez ofzczędność fwoiaiedynie, 
i miłość Күліп fwego, bez żadnego na tono- 
wego podatku, wykonał, -Słowo iego ięft 

'przyfięgą. ito mn tak wielkie zaufanie, уса: 
ley Europie ziednale, iż naypierwfze potęgi, 
do przyieźni ego, izwiązkow z nim ubie- 
gaia Пе. Tego Pana, wzigwizy do rzadow 
Polak, na iegoiednym flowie, wolneści fwoie 
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mogłby złożyć befpiecznie; pewny iż cno- 


ta iego; byłaby naybefpiecznieyfza twier- 
dzą praw i fwobod Narodowych. Ale ten 
Pan, potomka płci męfkiey nie maiąc, i Braci 
ma ас bezpotomnych, Polacy życzliwe chęci 
ku niemu, wściągać mulzą. А gdy. ten los 
dziedzictwa na Elektora Safkiega, paść nie 
moze, nie znam ia iuż żadnego Xig2ecia, dla 
Ро: tak pożytecznego, aby przy dziedzi- 
ćtwie iego do Tronu, mogła razem obiecy- 
wać fobie Polfka, i tak fludki rząd, i takie 
буеу wolności befpieczenttwo, 

Do tego, myli fie kto mniema, iż Dzie- 
dzićtwa Tronu w Polfzcze, bez krwawey i 
dlusiey woyuy uitan ory lone bydź może. Oto- 
czeni wites ny, potężnemi wkoło Sąliadami; 
któryż zmich dziedzictwo Tronu, w Polfzcze 
cierpieć zechce? Nie wiedzążli oni, tik dobrze 
iak i my, 2 Zig dziedzictwo Tronu isdnowtadz- 
two ciągnie ża foba? a iednowladztwo, w 
Кташ ak Рока tak rozlegtyan, w ludzie, ko- 
тіс, zboża Xu, tak zamożnym, i gdy icduo- 
władzca zechce, ze wakroéftotyfiecy woy- 
fka mężnego wyftawic n:Ogącym, 2есһсд2- 
li on., widzieć ie obok беше wynielions? 
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azazito im tayno bydź może, ża cel Rze» 
ezypofpolitych będąc fpokoyne tega co po- 
fiadaią dzierżenie, a Monarchii nowych 
Panftw zdobywanie, Monarcha nowy о roz- 
poftrzeniu granic pomyślić może? Nako: 
niec, czyż i na to oni, oka mieć nie beda, iż 
to nowe iednowładztwo , do iednego z nich 
przychyliwfzy fie, zmifzczy tę wagę, która 
Sąfiadow nafzyeh, na iedney.fzali równych 
trzymała? Próżno fie łudzić nadzieją, pra- 
gnionych wprawdzie , ale może nigdy nie- 
wydarzonych okoliczności, próżno pochle- 
bia fobie, zle upatrzonemi w przyfzłości 
widokami , tę prawdę za nieomylną przyiąć 
potrzeba, ze cała Europa krwią pierwey 
zbroczona zoftanie, nizby Sąfiedzkie potęgi, 
na dziedzictwo Tronu w Polfzcze, dobrawol- 
nie pozwolić miały. Nadto im wiele zależy 
na tey odmianie Rządu Polfkiego, nadto ta 
rzecz tyka fię ich befpieczeńftwa, aby ią al- 
bo uftanowić dopuścili, albo uftanowionąo= 
balić nie fzukali. Widzieliśmy wieku tego, 
iak wiele Dom Auftryacki, puizezal fie na 
woynę i los niepewny, byle Teścia Ludwi- 
ka pietnaftego na Тгопіе Polfkim, choć bez 
dziedzićtwa, nie widział, i wolał utracić zna- 
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czne Krnie, niż potęgę Francuzką przez Pol- 
{ке mieć podwoioną. 

Zoltawili nam przodkowie пай Rzecz: 
pofpoltę wolną, my ią utworzmy obronną. 
To w nafzey mocy ieft, i ota пат, 2 nikiem 
fpor nie będzie. Odmieniaé zaś ią wiedno- 
władztwo wprowadzeniem dziedzićtwa Тго- 
nu, nie ważmy Пе, bo ze zgubą wolności, i 
zguba Kraiu nafiąpić może. Rzeczypolpolitey 
Szwaycarfkiey i Weneckiey , nikt potęgi 
Kraiowey nie przeczy. Niech żeby te Rzecz- 
pofpolite, wzięły Pana dziedzicznego, a zar 
raz oko i oręż Safiada, na fiebie obrocą. 
Bo nikomu tayno nie іе, iz cel Rzecxypo- 
fpolitych, ieft bydź tym czym fa, i tego бе 
nikt nie lęka ; iednowładztw zaś, ieft bydź 
więcey niż fa, i tego fie wleyfey bala, I 
dla tego Rzeczypofpolite, na zachowaniu fie 
przy wolności i dzierżeniach fwoich prze- 
ftaia, iednowładztwa zaś, uftawnie rofnąć 
ufituia. Ani w tey mierze maia dac uwage 
Polacy , na pifma aż nadto mnogie, które za 
dziedzictwem Tronu wychodzą, ба one bez- 
imienne, і mogą bydź podeyyzane. Zoftawmy 
więc tych bezimiennych pifarzow w ich śle. 

” 
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pocie. Niech fie ciefzą , tworem ich zapalo- 
ney myśli, albo podlego ich zwolennictwa. 
Jeżeli pifzą oni za fwoim przekonaniem, ża. 
łuymy ich: iezeli za przenaieciem, gardźmy 
niemi. My zaś cień zaiftote nie chwytay- 
my, i nie gubmy wolność, mniemuiąc ia od- 
zyfkiwać. i 

Powiem więcey, iefzcze w Polakach, 
nie wygafla do (zczętu, miłość wolności, i 
nienawiść dziedzictwa Топа, iefzcze część 
wielka ich ma woine ob eranie Królow, za 
ealec i opokę, na ktorey lie wfpieraią wfzy- 
ftkie wolności Narodowe. Nie bedą mogli 
patrzyć oni ckiem oborętnym, na uftanow:0- 
ne prawem dziedzictwo Tronu; uczuia ftra- 
tę wolności, uczuią krzywdę Rzeczypofpo: 
litey, ikto wie, mogą poyść dooreż:, A 
jako ci co dzjedziétwo Tronu uftznowią, nie 
będą zapewne bez wfparcia tak i tym, co ią 
uftanowioną zechcą obalić, na nim fchodzić 
nie będzie. Rozdwoi fię więc Narod poro- 
zniony , ftaną przeciw fobie iedneyże Matki 
fynowie, poniofą na pobowifko, иту i 
pierfi zagniewane, a krwi włalney chciwi, 
będa ią toczyć ręką swietokradzka, ręką bra: 
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terfka, i zbroczą Пе ta fz'achetng pofoką, 
która iedynie za wfpolną Oyezyzne, a nie 
przeciw Oyczyznie płynąć miała. Ten zyfk, 
pragnionego w Polfzcze dziedzićtwa Tro- 
nu, ta korzyść będzie z odmiany rządu , i 
praw Narodowych; ze krwią włafną oblani 
Polacy, całą Europę niezgodą fwoia, a Kray 
fwoy rozwalinami napełniwfzy, wolność al 
bo iednowladztwo, eboie mało pewne, ale 
pewne uboftwo i nedze, Potomkom {woim 
po fobie zoftawią. 


Komu niefzczęśliwe Jana Kazimierza, 
rządy, tayne bydź mogą? Coż było do ty- 
lu klęfk Polfki pochopem, ieżeli nie zamyfł 
dego , na dziedzictwo Tronu, które dla Xią 
żęcia iednego krwi Burbonfkiey 'chciał o 
„trzymać 2 l lubo ow Jerzy Lubomirfki, ow 
Biutus Polfki, Tarkwiniufza pod ow czas Pol- 
fkiego, wftrzymał zamyłły, i wiparty Szla- 
„chtą гаком іка i Sandomerfka, dwa razy 
Króla pobiwlzy, do oditgpienia przeciwnych 
„wolności ułożeń, i zrzeczenia fie, zamyfłu 
względem naftępcy i naltepiwa Tronu , pu- 
blicznym fkryptem danego, przymufił; Atos 
lizrażeni iuż nawzaiem Król i Polacy, zo- 
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bopolnie fobie niedowierzaiąc, i fiebie boige 
fie zobopolnie, ściągneli na Polfke, lik ow, 
ciągiem idących niefzczesc, które Роке, 
w gruzy i perzynę obrociły. 


Za cóż więc dobrowolnie ściągać nie 
fzczeście na fiebie? poco fzükaé, aby żało- 
wać? niedośćże iuż klefk, uieło Polakom 
dawney ich fławy, i fzcześliwości? Czyliż 
iefzcze i ten oftatek wolności trzeba chcieć 
zagubić, aby Kray zwaśnić, Kray poburzyć, і 
na gruzach Polfki i теу popiotach, poftrzedz 
Пе dopiero i wzdychać? Jefzcze nikt na Ро. 
lakow iarzma nie wcifka, iefzcze ich do 
dziedzictwa Tronu nikt nie fituie; za coż fa- 
mym fię do niego ubiegać, i domowey woy- 
ny rzuc'ć podnietę? Jeżeli dawny obierania 
Królow fpofob , ma w fobie wady? przedlię- 
wziąść inny; ale dla tego że dawny ma Wa- 
dy, dziedzićtwa Tronu nie pragnąc, Jeżeli po- 
dany tym pilmem fpofob niezda fie? Czyż go 
poprawić, czyż go odmienić nie można? Mi- 
łość Oyczyzsy, miłość wolności,kogoż kiedy 
bez fpofobaw ісу ratowania zoftawila? Gdy 
nakoniec, każdy fpofob nie miły, każda myśl 
wtey mierze będzie przeciwna, puścić więc 
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wodze gorliwości, i Rząd na potym, bez Kro- 
lauftanowić.  Umknie fie zaraz trofka tru- 
dności wyboru i obrania Krola, raz z bo- 
iaźnią, aby on dziedzictwa Tronu nie zdzia. 
łał, złączona; Uftanie wzaiemna walka wol. 
ności z Tronem, która rodziła fłabośćPolakow; 

` wrocą fie do fkarbu miliiony , i Polfka potęgę 
fwoią pomnoży ; fpufzczą z boiazni faliedzi 
nówego obok ich iednowładztwa; a Polacy 
wezmą nadzieie trwałey ich fzczęśliwości , 
w bezpieczney od Tronu (wobodzie. Międey 
dziedzictwem Tranu, a rządem bez Krola, 
wybortatwy.. Tu śrzodkaniemafz, tu nie- 
ma fie nad czym zaftanowić. Nie dość, miał 
iefzcze Traianow , świat Poliki, aby w геу 
mierze wzdychał za Tronem. ' А Franklin, 
i Wafington, owe dufze cnotiiwe, dnfze 
wielkie, ktorym Ameryka wolność fwoią, 
świat cały cześć i zadziwienie, a Polący 
przykład Га winni, pokazali światu, że w Rze- 
czachpofpolitych Narod wolny, złey lub 
dobrey fwey doli fam będac tworcą nie ko- 
niecznie potrzebuie Krolow, aby był fzczę- 
śliwy m. 
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